
N a - 5.
D Z I E N N I K

K o n f e d e r a c y i  J e n e r a l n e y
K R Ó L E S T W A  P O L S K I E G O .

{ Pismo n iniejsze wychodzić będzie w Drukarni R ządow ej 
co dwa dni przez cały ciąg Konfederacyi. W  niern. 
zawarte zostaną wszystkie akcessa i odezwy do R a d y  
Konfederacyi Jeneralney przesłane, bądź od szczegól­
nych osób, bądź od W ła d z , M agistratur i  innych  
Zgromadzeń; tudzież to wszystko co tylko sciągcc się 
m o le  do K o n f e d e r a c j i  na d . 28 . Czerwca r. b. przez S ey -

muiące Stany z a w ią z a n e j . )

z  W arszaw y dnia ty . L ip ca  1812 w  N iedzielę . 
Oto iest odezwa Rady Jeneralney do Romm issyi tymczasowo Rzą- 

dow ey w  Litwie o którey wspom nieliśm y w  poprzedzaiącym N u­
merze : 

Konfederacja Jeneralna Królestwa Polskiego dc Kom m issyi 
tymczasowo Jlządowey w  L itw ie .

W ierna szlubom związku narodowego, którego powierzoną władze pia- 
stuie i temu świętemu a iedynemu iego ce lo w i, połączenia w  iedno ciało ro­
zdartych części wspólney Oyczyzny ; skoro ią dochodzi wieść o ustanowioney 
Wolą Nayiaśnieyszego Cesarza i Króla K om m issyi, wewnętrzny Rząd tym -
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czasowy w kraiu L itew skim , pfzćz niezwyciężony oręż Jego oswobodzonym,' 
sprawować maiącey: sądzi bydź nay właściwszym i nayprzyzwoitszyin śrzo- 
dkiem uiszczania się z pryiętych obowiązków narodow i, udzielić natychmiast 
urzędownie temu Rządowi aktu Kónlederacyi generalney, iako stanowiącego 
ścisłe i nierozerwane między wszystkiemi ziemi Polskiey mieszkańcami ogni­
w o , i z mocy i eg o wezwać go, izby stósownie tlb Artykułu 4 i 5 tegoż aktu* 
użył wszelkich środków, iakie mu gorliwość obywatelska i ważność dzieła po­
da do wzmocnienia i ustalenia wspólnym.' węzłem sprawy oyczystćy.

Z tego powodu Konfederacya generalna, dołączając razem w tey mierze 
iuź wyszłe i przez Uniwersały obwieszczone urządzenia, wzywa nay przód 
Koinmissyą Rządową, aby tam , gdzie dotąd ieszcze ogłoszonemi nie były, ku 
ogłoszeniu ich nayspieszniey dzielne przedsięwzięła śrzodki.

2. Aby chciała n ieszczędzić zach ęceń , do podawania akcessów bądź 
p o ied yń czo , bądź razejn , stósow nie do Artykułu i ,  2, 3 i 4 Uniw ersału kon-. 
federacyi g e n e r a l n e y ,  z  d n i a  5o. Czerwca 1812 Wydanego.

3. W  Powiatach iuź z pod iarzma Moskiewskiego uw olnionych, tam 
gdzie dotąd nie nastąpiły Seymiki, aby nieomieszkała natychmiast rozesłać 
U n i w e r s a ł y  przyłączone, którem i ich konfederacya generalna do zgromadze­
nia się wzywa.

,  v  1  *  * "  1 *

Meźowie! zaufaniem Naywiekszego z MocarzÓw i narodu zaszczyceni ? —
u  u

iuz wspólna nasza stolica widziała garnące się na łono dawney m atk i, uwol­
nione z pod iarzma obcego dzieci. -— Już Powiaty Brzeski, Białostocki iG ro - 
dzieński połączyły się z nami. —  Sprawcie gorliwością w aszą , aby stęsknio­
na oyczyzna, uyrzała wszystkich prawych iey Synów, iednym duchem , ie* 
dnym celem , i  iednym nierozerwanym spoionych węzłem.

Wspólny nieprzyjaciel rozerwał odwieczne braterstwa związki j —  go$
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dzi się nam unieść nadzieią, ze w spólny Zbaw ca, w róci ie i skoiarzy. O każ­
m y m u , iż przyw łaszczyciel nad ziem ią tylko panow ał, a serca nie przestały 
bydź nigdy w iernem i cisnącey się pod Jego wszech w ładną opiekę O yczyźnie; 
biorąc się za ręce , ustalm y iednością, ufnością, gorliw ym  i wspólnym do je­
dnego celu dążeniem , wrspólną i  naydrozszą spraw ę odrodzenia sie iey.

T y ch  zalet po trzebnie O yczyzna, te  ceni W ielk i N a p o l e o n ,  tem i krokam i 
pozyskam y iego w sp a rc ie , bez którego nie może pow stać Oyczyzna.

Do tych  zalet tak  w łaściw ych narodow i naszem u, K onfederacya za­
chęcać was n iep rzedsięb ierze ; —  raczey spodziewać się i oczekiwać ich ma 
praw o. —

D ziało się na Ses9yi R ady Jeneralney dnia 11. Mca. L ipca 1812.

G dy O byw atele Pow iatu  G rodzieńskiego uczynili akcess do K onfederacyi 
generalney K rólestw a Polskiego w ydana została w  G rodnie następuiąca ode- 
Bwa:

R ada  K onfederacyi G rodzieńsk iey :
*  •  -

O b y w a te le ! P o lacy!

Spełniona ióst m iara cierpień  naszych , przyszedł czas w ybaw ienia, zni­
knęły  n i e p r z y j a c i e l s k i e  w oysk szeregi, a natom iast w idziem y liczne hufce n ie­
zwyciężonego W ielkiego N a p o l e o n a . •— W idziem y braci naszych t y c h  t o  w a­
lecznych Rycerzy spieszących na nasz ratunek  .— skruszone są haniebne kay- 
dany > przez la t ośmnaście nas dręczące —  pora w iec, abyśmy ocknęli się 
z tego le targu  , do którego przem ocą i ty ran ią  przyw łaszczyciela w rzuceni by­
liśm y. —  Czas iest pokazać św ia tu , żeśmy P o lac y , żeśmy niestracili tego du­
cha narodow ego iakiin się szczycili przodkow ie nasi. -— W  tym  to duchu 
część iuż O byw ateli zaw iązała się w  K onfederacyą. —> Akt oney , oraz D ya- 
ryusz czynności i organizacyą, R ada K onfederacyi kom m unikuie O bywatelom

/



Powiatu Grodzieńskiego z częścią lego nazwaną Powiatem Sokolskim, wzy­
wa. w imieniu wspólney matki oyczyżny każdego Polaka, każdego Obywatela, 
mieszkaiącego na ziemi Polskiey do łączenia się z sobą. — Na ten cel otwar­
ty  iest w Radzie Konfederacyi akt skonfederowania się, i w każdym czasia 
wolny iest do podpisu przychodzącym osobom. — Polacy! spieszcie się połą­
czyć w iedno ciało. —  Widzicie, źe dzisiejszy akt nie iest to tak i, iaki pod 
szczękiem broni w otoczeniu zbroyną siłą nieprzyjacielską kazano nam nie­
gdyś drżącą podpisywać ręką. — Lecz skutkiem zupełnćy wolności, dowodem 
ducha naszego i zapewnieniem naywyższey szczęśliwości — Jesteśmy iuż dziś 
Narodem. — Polska w exystencyi swoiey iest nie mylną. — W  tern nas za­
pewnia potężne ramię Wielkiego N a p o l e o n a , a ręczy męztwo Polaka. —. 
Lecz Polacy! pótrzeba, abyśmy dowiedli, £e warci iesteśmy tego szczęścia* 
— Potrzeba, abyśmy zapomnieli na wszystko —  poświęcili z ochotą majątki 
nasze, z skwapliwością chwycili się za oręż maiący dokonać oswobodzenie 
nasze — gotowi byli dokładać się w tym wszystkim , czego tylko okoliczność 
i potrzeba po nas wymagać będą, — Zostańmy posłuszni obowiązkom na­
szym , niech młode i silne rece, spieszą do broni, niech pracowita ręka rol­
nika, zatrudaia sie w spokoyności przygotowaniem wyżywienia. — Niech 
czeladź krząta się około domów, kupiec handlem i przemysłem, rzemieślnik 
swoią robotą, słowem każdy koło swego przeznaczenia. — Niech wzrusze­
nie się to nasze, nie będzie widokiem nieładu , każdy pełnić obowiązany swo­
ią powinność. — Obywatel winien iest uległość prawu i zwierzchności. — 
Tern to sposobem postępując, w oczach świata znaydziemy zaletę, i przeko­
namy o duchu naszym.

Rada Konfederacyi, czyniąc ninieyszą odezwę , pewna ie s t , źe każdego 
Obywatela znaydzie prawdziwym Polakiem — maiąc zaś w rękach swoich 
powierzony R ząd, nakazuie uległość iemu. W  Grodnie 1812 miesiąca Lipca 
4go dnia.

Marszałek Konfederacyi Grodzieńskićy, (podp.) L. P a n c e r z y ń s k i >  

Sekretarz Konfederacyi, J. K a m i ę ń s k i .
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JW. A m ilkar Kosiński Generał Dywizyi przesyłając swe przystąpienie 

do zw ią zk u  Konfederacyi tak  swe uczucia tłómaczy. 

Prześwietna Rado generalna Konfederacyi 
Królestwa Polskiego !

Urodzony na tey z iem i, którą iu i  zwycięzkie W. NAPOLEONA okrywały  
6rły. —  Potomek z krwi cnotliwego P o s ła , co i u tey samey św iątyni bronił 
p ra w , swobod i  całości kra iu , w którćy w y  te ra z , nieśmiertelni mężowie w y­
rzekliście: ,, i i  Królestwo Polskie iest przywrócone i  naród Polski na nowo w ie- 
dno ciało połączony” spieszę z ł zyć oświadczenie moiego przystąpienia do tego 
świętego zw iązku z  tym  zapałem , iak i iest Polakowi w łaśc iw y, gdzie idzie o 
zbawienie O y c zy zn y , i  z  tą dla was wdzięcznością , która do nayodlegleyszey 

potomności przeszłe wasze imiona .

IV ygnaniec z  oyczystych siedlisk naieidniczą przemocą, nieudolny pod ów 
czas do i i y  odparcia oręż , przeniosłem pod obce niebo, i  na Auzońskich niwach
dziesięć lat walczyłem za kraiowe swobody. —  Towarzysz trudów , niebespie- 
czeństw i sławy w walkach, które za ło zy ły  węgielny kamień bytu i rozszerzenia 
odro izoney O y c zy zn y , uważałbym za świętokradztwo oszczędzenie ostatków sił 
i  ż y c ia , kiody te poświęcone bydź mogą Oyczyźnie i odkupowi z więzów współ­
rodaków. __  Prześwietna Rado generalna Konfederacyi Królestwa Polskiego
niosę tę ofiarę na ółtarz O yczyzny  . . .  Kapłani t g o  ulubionego Polakom bóstwa, 
raczcie ią p rzy iąć , raczcie nią podług w aszćy woli i mądrości kierować, wa­
sze rozkazy będą dla mnie wyrokiem nieba.

»  \

W Poznaniu dnia 6. Lipca 1812 roku. 

(podpisano) Amilkar Kosiński, Generał Dywizyi woysk Xiestwa 

Warszawskiego Kawaler orderu krzyża woyskowego.
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Bąóro Tłumaczów następujący adres przesłało.

Bióro Tłumczeń ma sobie za naychlubnieyszy za szczy t, iz  na to p»~ 
slanowionem zostało aieby w obcy , a ogólnie w Europie znany ięzyk, 
opis wszystkich świetnych czynów Seym u i konfederacyi przelać, i  podać tym  
sposobem licznym  Narodom obraz tego wielkiego dzie ła , aby się nad nim zdu­
miewać m og ły : poznaie ono piękny zamiar prac sw oich , a szczycąc się tem 
szczególniey, iz  Konfederacyi Królestwa Polskiego usługi swoie poświecą , z  za ­
pałem do tak świetnego zw iązku przystąpić spieszy.

w W arszawie dnia 10. Lipca 1812.

Stanisław Hrabia Grabowski, iako Naczelnik bióra T ło- 
mączów z pięcią Członkami tegoż bióra.

Pod - Prefekt Pow iatu Ostrzeszowskiego czyniąc Akcess do Konfederacyi 
w raz z 4, Osobami Bióro Jego składaiącemi to między innemi wyraża. .__

Gdy całość Królestwa P o l s k i  eg o głównym iest celem Konfederacyi Ge- 
neralnóy, przeto poprzysiegamy iz o d ' zawodu przedsięwziętego żadna prze­
ciwność odciągnąć Nas nie zdoła, i owszem wszelkich dołoźemy starań z po­
święceniem się nieograniczonem abyśmy się połączyć mogli z oderwanemi lecz 
zawsze llkochanemi od Nas Braćmi —,

Akces ten dobrowolnie spisany własnemi podpisujemy rekami.

Działo się w Ostrzeszowie dnia 5. Lipca 1812 R o k u .__
■'1 - ‘ ;

(podpim no) Nastowski Zastępca Podprefekta —, Następuią podpisy trzech 
Officyalistów Podprefektury.

. ; ; : ' ■ . ■ ■ ' '■ :

Dwoma dniami przed Wydaniem w Grodnie powyżey umieszoney ode- 
ewy to iest: dnia 2* Lipca cbranemi sostaliDelegowanemi stósownie do Ar-

/
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ty tu łu  5. A ktu Konfederacyi JW. Ignacy L achnicki i  K aźm ierz D ow naro - 
w ie z , k tó rych  to D elegow anych lic z b a , dla niem ienia w yraźnych przepisów -, 
stósow nie do dawnego zw yczaiu  w ysyłan ia dw’óch Posłów  z P ow iatu  G ro­
dzieńskiego na -Seym została zakreśloną. —

Do dnia i 4 . b. m. oprócz wyszczególnionych pow yzćy nadesłane zostały 
następujące Akcessa i .B ió ra  D yrekcyi b ile tów  K assow ych z podpisem sześciu 
osób sk“łaćlaiący'ch toż P ió ro  2. As ces U. ŁugoW skiegoKapitana P u łk u  ifi. Ja ­
zdy, SwieykowBkiego i W incentego Spedowskiego O ilicerów  i Oby w ateli zKra-< 
iu  Polskiego zabranego przez Moskwę. 3 . O fficerów , Podofficerów i żołnierzy 
Z akładu P u łk u  Igo Jazdy. 4 . Kongregacyi K upieckiego M iasta wolnego K ra ­
kow a z podpisem W  W . M orbizera i M ączyńskiego starszych teyże K ongre­
gacyi i w ielu iey  członków 5. Jana K ulczyckiego Podprefekta Pow iatu  Pilec­
kiego z ośmiu U rzędnikam i i Officyalistami. 6. R ady  Ogólnóy H an d lo w ej 
W arszaw sk iey  z podpisem 7. członków. 7. Zastępcy Podprefekta K rakow skiego 
z  5 . O fficyalistam i—  8. U. N iem oiewskiego P rok u ra to ra  p rzy  Sądzie K ry ­
m inalnym  W arszaw skim , 9. R ady PowJatowey KrakoWski^y z podpisem JW- 
W ielow ieyskiego prezyduiącego i ośmiu Członków też R adę składających. 10.
B urm istrza M iasta P łocka z Ław nikam i i 127. O byw atelam i, i r  JW . F ranci-

*

szka z Prazm ow a Praźm ow skiego Kasztelana Zakroczymskiego. 12. U r. A ugusta 
z Sadow a Nieszkowskiego. j 3 .U . Jgnacego Królikowskiego. i 4 . Sądu Policyi po- 
praw czey Płockiego z podpisem Podsędka i sześciu Officyalistów. i 5. F ry ­
deryka Rose R ek to ra  Szkoły D epartam entu Płockiego z 11. Nauczycielam i. 16. 
D yrektora Skarbu D epartam entu  K rakow skiego w raz z 54 . U rzędnikam i 
• Officyalistami D yrekcyi. 17. W . Antoniego M orbicera Prezesa Rady M unicy- 
palnóy w’raz  s 5. Członkami teyże R ady. 18. Jana Bogum iła Zscheringa Budo­
wniczego K rakow skiego i L udw ika Podstaw ki H ydraulika. 19. K ollegiaty 
W szystk ich  SS. w  K rakow ie —  20. P rezydenta M unicypalności M iasta K ali­
sza H om inga w raz z dw om a Ław nikam i. 21. Antoniego Prackiego M aiora P u ł­
ku  7gO Jazdy Dowódzcy zakładu tegoż Pu łku  wmaz z Officerami i Podoffice- 
ram i. 22. Józefa Szymanowskiego Podprefekta Pow iatu  Konińskiego z 5. Ofli- 
cya lis tam i, 23 . M ichała N eym ana Sekretarza P refek tu ry  D epartam entu  P o -
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znańgkiego. a4. Burm istrza M iasta Radomia wraz z Assessorami i Officyalista^ 
m i, 2 5. Sądu Pokoiu P ow ia tu  Częstochowskiego z podpisem S tanisław a Ję - 
zierkowskiego Sędziego P o k o iu , i 1 0 . O flicyalistów  tegoż Sądu,. 2 6 , R ady  
P refek tu ra lney  D epartam entu  K aliskiego, 2 7 . Podprefekta P o w ia tu  L elow - 
skiego w raz z 5. O flicyalistam i Podprefektury , <28. P refek ta  D epartam entu  
Łom żyńskiego, R adzców  P refek tury , U rzędników  i Oflicyalistów D yrekcyi 
Skarbu tegoż D epartam entu  w  liczbie osób 53. 2 9 . Podprefekta P ow iatu  Ł o­
mżyńskiego z O flicyalistam i T odp refek tu ry  w  liczbie 5. Osób. 3o. T rybuna­
łu  H andlow ego W arszaw skiego z podpisem W . Pliclity  Prezesa i 18. Człon­
ków* 3 i .  B urm istrza M iasta M iędzyrzyca z Ł aw nikam i i Sekretarzam i. 5a. 
P odp refek ta  P ow iatu  Stobnickiego z O flicyalistam i Podprefek tury  w  liczbie 
9 . Osób. 33. U. Gaiewskiego O byw atela X ięstw a W arszaw skiego. 34. B urm i­
s trza  M iasta M ław y z podpisam i w ielu  O byw ateli. 35. Podprefekta P o w ia tu  
Prasznyskiego z Oflicyalistam i Podprefek tury  w  liczbie 7 . 36. B urm istrza  
i  Ł aw ników  M iasta Prasznysza. 3 7 . O flicyalistów K assy Pow iatow ey i U rzędu  
K onsum pcyinego M iasta P rasznysza. 38. R ady M iasta Prasznysza w liczbie 
5. O sób.—  3g. T rybunału  Pierw szey Instancyi D epartam entu  Płockiego z . 
pisem  JW . Sękowskiego Prezesa, Sędziów, Oflicyalistów T rybunału , Patronów  
i Sądu Pokoiu Pow iatu  W yszogrodzkiego w  liczbie 54. 4o. P refek ta  Depar_ 
tam en tu  Siedleckiego z U rzędnikam i i O flicyalistam i P refek tu ry , D yrekcyi 
Skarbu i innym i O byw atelam i i W oyskow em i w  liczbie 9 7 . Osób. —

D zienn ik  n in iejszy od dnia iutrzeyszego wycho­

dzić będzie codzień.


